„Wojna będzie, ale nie w fym reku. 
Buńczuczna mowa dygnifarza sowieckiego, Stalina. 


Chamberlein o stosunkach angielsko-sowieckich. 


Moskwa, 4 marca. 


Chamberlain bronił stanowiska rzą- 
du, oświadczając, że rząd sowiecki wy- 


„ Sekretarz C. K. partji ko- $ 
SX: styczieć „puczy rA T raźnie rA Ne Bot Roda” 
zania. ecałem rządowi — mówi 
dłuższej choroby od paru miesięcy nie| Chamberlain — pewną wyrozumiałość 
występował publicznie, wczoraj na ze-| wobec ciągłych prowokacji, jakich po- 
sraniu moskiewskiego Aktiva wygłosił |przednio W. Brytania nie zaznała nigdy 


przemówienie, poświęcone sytuacji mię- 
dzynarodowej SSSR. g S 

. Mimo, iż nie można lekceważyć 

„ młebezpieczeństwa wybuchu wojny, 


stwierdza Stalin, nie należy wierzyć 
iw możliwość wybuchu wojny jeszcze w 

Robotnicy Europy wschodniej oraz 
pokojowa polityka sowiecka utrudniają 
imperjalistycznym sąsiadom SSSR de- 
| eyzję agresji wojennej. 


ze strony żadnego narodu i dla których 
mie istnieje żaden precedens. | 
Rozmmiiem jednak, że istnieją l 
ce, poza które cierpliwość nie może się 
posuwać. Przed zdecydowamniem się na 


A 
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jakikolwiek krok ostateczny, sądziliśmy 
że było właściwem zwrócić uwagę Świa 
na poważny charakter tych zażaleń 


i udzielić rządowi sowieckiemu nowej 


sposobności dostosowania jego postępo- 
wania do zwykłych prawideł, obowią- 
zułjących w stosunkach i uprzejmości 
międzynarodowej. 

Rząd zastrzega sobie prawo osądze- 
nia właściwości kroków, jakte mają być 
przedsięwzięte i terminu, w. jakim mają 
one nastąpić. 

TZS NIEREAZZEWEZNYOA 


Smiertelny skok suchotnika. 


Z szóstego piętra na bruk podwórza, 


FIA Warszawa, 4 marca. 
zamieszkujący z rodzicami przy uli- 


Co do stosunków anglosowieckichi, tolcy Rynkowej 7, 19-letni M. Szpilman, 


stwierdza Stalin, 


nie należy uważać za rzecz wykluczo- | wczoraj do lekarza. 


lea zerwanie stosunków dyplomatycz- 
| Anglia jednak z pewnością ze wzelę- 
- du na szkody, które mogłaby ponieść, bę 
dzie ze swej strony starać się o niedopn- 
Szczenie do ostatecznego zerwania. 
a 
Londyn. 4 marca. 
Podczas dyskusji w izble gmin nad 
sprawą stosunków angielsko-rosyjskich 
Mac Donald zaaprobował wysłanie noty 
do Moskwy, zaznaczył jednak, iż osobi- 
ście wysłałby ją daleko wcześniej, uży- 
«vając, być może, wyrażeń mniej 0- 
strych, lęcz czyniąc Samą notę ostrzej- 
szą w treści. 
CERRINA T EAR EEA A SEET 


Przygofowania obronne 
w Szanghaju. 
Koncentracja wojsk mię- 
dzynarodowych. 


. Londyn, 3 marca, 

Umocnienia około osiedla międzyna- 
rodowego w Szanghaju zostały prawie 
ukończone. Roboty zostały wykonane 
przez chińskich robotników, W Szang- 


|Straszna eksplozja 


chory już od dłuższego czasu na płuca, 
czując się co raz gorzej, udał się przed- 
Gruźlica. Wym 
Powróciwszy dö domn, oświadczył 
rodzicom,,że lekarz stwierdził gruźlicę. 
Rodzice mimo przykrych warunków ma 
terjalnych — postanowili wysłać syna 
na kiirację. By. 

Wczoraj rano młodzieniec pojechał 
do sanatorium w Otwocku. Myśl o tem 
jednak, że biedni -staruszkowie-rodzice 
od ust sobie odejmują, by go ratować, 
prawdopodobnie, bezskutecznie, nie da- 
wała mu spokoju. 


— 


Młotem w pocisk armatni. 


oderwała kowalowi ręce i zdemo= 
lowała kuźnię, 


Warszawa, 4 marca. 

Mieszkańców Wołomina -zaałarmo- 
wał głuchy, przeciągły huk. Zadrżała 
ziemia. Nad ulicą Renńczajską ukazał się 
słup dymu i jednocześnie posypały się 
odłamki ceglanej dachówki. 

Gkoliczni mieszkańcy zbiegli sie na 
miejsce wypadku. Kuźnia, należąca do 
maistra Tomaszewskiego, pełna była 
dymu, który wydostawał się przez Wy- 
bite okno i wielką dziurę w dachu. Jakiś 
glos wzywał ratunku. 

Po chwili z kuźni wyleciał kilkuna- 


haju panuje najzupełniejszy spokój, Do- i stoletni chłopak. 


wódcy armji będący w Szanghaju na 
konferencji; w Ktdrem bralj udział gene- 
rałowie Tuang-Sun-Tschalang i Sunt- 
chauan - Fang postanowiono iż wszyst- 
kie rozkazy do wojska będą w przysz- 
łości podpisywane przez obydwóch głów 
nodowodzących. Sity-angielgkije w Szans 
haju są obliczone na 7 tysięcy ludzi. Pe- 
wną trudność sprawia rozlokowanie woj 
ska ponieważ tak znaczną ość żolnie- 
rzy nie może być umieszczona wyłącznie 
w koncesji angielskiej, Rada municypał 
na w Szanghaju postanowiła że wojska 


angielskie mają prawo być umieszczone | 


na całym obszarze międzynarodowego 


osiedla ponieważ udział oddziałów włos | 
kich nadaje całemu garnzonowi charak: | rą 


=~. międzynaradowy. 
sa 
Londyn, 3 marca. 
O'Malley, radca legaci angielskiej w 
Londynie powrócił do Londynu., W Nan 
tkau pozosta! chiński sekretarz 
który towarzyszył O'Mateydowi 


D 


legaci | 


— Majstra mi zabiło! — krzyknał. 

Był to praktykant Władysław Rzep- 
kowski. Sprawiał wrażenie obłąkanego. 

Kilku mężczyzn wpadło do kuźni. 
Wynieśli nieprzytommuiego kowala. Nie- 


Nocna rewizja w arsenale, 


W Wiedniu wykryto tajny skład broni organizacyj 
robotniczych. 


| 


Na żądanie ministra spraw wojsko-|dzykoalcyjna wojskowa komisja kom- 
wych, wkroczył wczoraj wieczorem do |trolna poczymiła kroki u 
sponiiskował | kiego z powodu wykr 


Wiedeń. 3 marca. 
Wskutek doniesienia pewneśo majo- 
policja stwiedrzika że w dawnym 
arsenaie wieucfisktim. klóry obechie jest 
iąbryką spółdzielczą zawodowych orza 
ECA robotników, znajduje się skład 
ITOM, 


arsenału 


oddzial wojska À 


cy side z 1500 


talo wzbtrzenie, 


W południe nagle pożegnał się pe 
wszystkiemi w sanatorjum i wrócił do 
Warszawy. Krążył przez kilka godzin 
po mieście, i około godz. 4 po poł. po- 
szedł na ul. Przechodnią, gdzie w domu 
nr. 7 mieszkał jego koląga. 
- Tu wszedłszy na 6 piętro napisał da 
rodziców kartkę i wybiwszy okno, 


skoczył w przeszło 20 metrową prze- 
paść. 

Bawiące się na podwórzu dzieci w 
przerażeniu krzykiem przywołały loka- 
torów. Do wypadku przywołano pogo- 
towie, które przewiozło Szpilmana do 
szpitala. Tam jednak nieszczęśliwy po 3 
godzinach męczarni, zmarł wie odzyska- 
wszy przytomności. 


szczęśliwy mlał poszarhane w strzępy 
obie ręce: lewą po łokieć, u prawej zwi- 
sąły resztki dłoni. Rany silnie krwa- 
wiły. — 
Przeniesiono go do miejscowej kasy 
chorych, skąd, po nałożenia prowizory- 
cznego opatrunku, odwieziono do sżpi- 
tala Przemienienia Pańskiego na Pradze, 
Zaszła konieczność amputacji obu rąk. 
Stan kowala jest ciężki. 

Z zeznań lekko kontuziowanego prak 
tykanta zdołano ustalić przebieg wy- 
padku. 
Tomaszewski kupił za 80 groszy od 
niejakiej Józefy Paryszewskiej jakiś sta- 
ry zardzewiały pocisk z roku 1920. Za- 
mierzał wykorzystać części miedziane. 

Umocował pocisk w imadle i uderzył 
młotkiem. Dalszy ciąg wiadomy. 


4 


karabinów, rozłożonych ma części skła- 
dowe. 

Wśród orbotników zajście to wywo- 
Na dzisiejszem posie- 
dzeniu rady narodowej, przyszło do bu- 
rziiwych scen między socjial-demokrata 
mi a chrześcijańsko-społscznymi. Mie- 


rządm austrjac- 
ycia składu bromi 
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/ Po karnawagié 
Smutk: i żale. 


JUż PRZEMINĄŁ! PRÓŻNE ŻALE! 
TRUDNO — NIEMA NA TO RADY! 
W JAZZBANDOWYM PRZESZŁY 
SZALE 
HUCZNE BALE, MASKARADY, 


POZOSTAŁY TROSK BEZMIARY, 
BRAK GOTÓWKI I STAGNACJA, 
I ZA ZWŁOKĘ LICZNE KARY ) 
I W MIESZKANIU — LICYTACJA. 


TAKA BOWIEM WYJDZIE CHRYSŃ. 
KIEDY NIE MA SIĘ NA WZGLĘDZIE, 
ŻE KARNAWAŁ ZAWSZE MIJA, 
A KAR NAWAŁ ZAWSZE BĘDZIE! 
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Dwa morderstwa 
polityczne. 


Akt zemsty hurtków 
białoruskich. 


Wilno, 4 marca 
We wsi Kałszywce powiat nowo 
gródzkiego zostali zamordowani w noc” 
przez nieznanych sprawców Aksenty 1 
Heicna Fiudkowie. i 
Ponieważ Hłudkowie odnosili się qie+ 
przychylnie'do działalności miejscowych 
hurtków Hromady, uzasadnione jest por 
dejrzenie, że morderstwa te są akłem 
zemsty ze strony członków Hromady 


wozbicie kasy 


w biurze T-wa „Elektrolux” 
w Warszawie. 


Warszawa, 4 marca 


Nocy. wczorajszej kasiarze warszaw- 
scy dali znów znać o sobie, rozbijając 
kasę ogniotrwałą w firmie „Elektrołux”, 
mieszczącej się naprzeciwko kościoła 
św. Krzyża w domu nr. 4 przy ul, Kra- 
kowskie Przedmieście, na i-em piętrze. 

Wczoraj wieczorem urzędnicy zajęci 
byli pracą biurową do późna, Przed pół- 
nocą woźny uprzątnąwszy lokal; zam 
drzwi wejściowe j udał się do 
mu, i 
Dziś rano. gdy przybył do lokalu fir: 
my, zasta? w drzwiach frontowych wy- 
cięty duży otwór, 
W gabinecie dyrekcji szuflady od 
biurek były pootwierane; na podłodze 
leżały porozrzucane papiery. 
W tylnej ścianie stojącej w drugim 
pokoju wielkiej kasy pancernej, widnia 
otwór wycięty t. zw. rakiem, ; 
Woźny niezwłocznie ząwiadomił ue 
rzącł śledczy. Na miejsce przyjechał na- 
czelnik urzędu major Popowicz, który 
osobiście kieruje śledztwem. 
Kasiarze pracował; prawdopodobnie 
kilka godzin, przyczem przej wyjściem 
orayi kasę, dla usunięcia śladów pale 

W: 

Łarpem kasiarzy stało się tylko około 
1000 złotych, ponieważ firma przecho 
wije a w 
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Lloyd George 


pod hańbiącym oskarżeniem 


Sprzedawał—jak mu za- 
rzucają —tyfuly lordow- 
skie | 

3 > i A 

i wogółe pozwalał się 

przekupywać. 

Sędziwy, bowszechuym szacunkiem 
:ieszący się lord Rosebery, były jeszcze 
è czasów panowania królowej Wiktorii 
premier rzadu Wielkiej Brytanii opubli- 
kowal, idż przed dwoma tygodniami list 
dbtwarty, który wzbudził olbrzymią šen- 
Sację. 

Wystąpienie lorda Rosebery dotyczy 
Już nie po raz pierwszy poruszanej spra 
wy pochodzenia wielkich bogactw, ja- 
kimi Lloyd George rozporządza. Obac- 
ie Lloyd George, bardzo energicznie 
przygotowuje się do kampanji wybor- 
czej i propagując w tym celu demagog- 
czny program protekcionizmu agrarne- 
go, wydatkuje olbrzymie fundusze z pry 
watnej kieszeni na cele tej swojej poli- 
tycznej akcji. 

Lord Roscbery wyjaśnia, skąd po- 
chodzić mają te fundusze, podobnie jak i 
całe osobistę bogactwo Lloyda George'a 
[wierdzi on( że głośny walijiczyk przez 
sały czas długoletniego swego prenie- 
rostwa poprostu przy każdej sposobno- 
ści najwyraźniej pozwalał się przekupy- 
wać. 

Pisze to sędziwy. lord najzupełniej 
wyraźnie, bez żadnych omówień. Jed- 
uym z głównych źródeł tego rodzaju do- 
hodów Lloyda George'a miało być sprze 
lawanie tytułów lordowskich, Wszyst- 
sie 90 nowych lordostw, jakie przyzma- 
10 za czasów Lloyda George'a — o- 
swiadcza lord Rosebery — zostały popro 
stu od Lloyda George'a kupione. 


Lord Rosebery twierdzi, że postada | 


lieodparte dowody na potwierdzenie 
wych oskarżeń i żąda wyznaczenia spe 
cjalnej przeciw Lloyd Gieorge'o- 
wi komisji śledczej, której dowody te na 
tychmiast przedłoży. 

Sprawa jest dla walijskiego leadera 
bardzo przykra. Obecnie tem przykrzei 
sza, że przełamane zostało milczenie pra 
sy; W ostatnich już dniach tord Rosebe- 
ry-wyłednał opublikowanie swego Ifsiu 
wayłamach „Timesa“. Ż pośród innych 
dzienników odezwał się dotychczas 
„Star“, organ wciąż z zapałem Lloyda 
George'a popierający. 

jwOświadcza ten dziennik, oskarżenia 
prda Rosebery są tak potwornie nte- 


mować. Celem wystąpienia, według op't- 
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Historyczny pałac w Versailles został Odrestaurowany 
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Mąż żóny.. z wosku. 


Kazał sobie zrobić posąg ukochanej, z którą prowa* 
dził prawie małżeńskie życie. i 


W roku 1900 właściciel domu z Skis-|żył on jak szczęśliwy ojciec z pięcior- 
pet, pod Budapesztem Michael Kollosy giem dzieci, które zresztą mniej mu spra- 
zakochał się w niejakiej Malwinie Mar- wiały kłopotów, aniżeli prawdziwe dzie- 
morstejn z wzajemnością z jej strony. On | ci p. Gaspar. To szczęśliwe życie familij 
jednak był katolikiem, ona żydówką, aine mógłby Kollosy prowadzić do śmier- 
jej rodzice bardzo ortodyksyjni nie chcie |c, gdyby nie ciekawość ludzka. 

li zezwolić na małżeństwo córki z ino- Zauważono, że Kollosy kupuje dam- 
wiercą, ską bieliznę i damskje toalety i to pod- 

Malwina Marmoystein wyszła w koń | dało go w podejrzenia. Najbliżsi sasiedzi 
cu zamąż za Arnolda Gaspara, buchalte obserwowali go przez dziurkę od klucza 
ra, a odtrącony Kollosy, który w dal-| i widzieli jak-on namiętnie obejmuje pa- 
szym ciągu Malwinę namiętnie kochał, |nią Gaspar, którą zresztą w całem mie- 
postanowił stworzyć sobie „namiastkę” | ście uchodziła za bardzo przyzwoitą ko- 
szczęścia, aby przynajmniej łudzić sa-| bietę, ` 
mego siebie, Pewnego razu mąż pani Gaspar zapu 

upił on przedewszystkiem dom, w, kał do drzwi, które Koliosy otworzył. 
którym mieszkali państwo młodzi i za-, Kollosy przyparty do muru przyznał się 
mieszkał naprzeciw nich. Następnie ka- | dy wszystkiego j wiądcmośc o jego 0S0- 
zał zrobić lalkę woskową w Paryżu we- | bliwem małżeństwie obiegta całą miej- 
dług fotografji pani Gaspar i ubierał ją | scowość, 
w takie same toalety, jakie nosiła jego W. końcu policja i lekarz psychjatra 


wiarogdne, że nie warto się niemi zaj-| ukochana. Zstą lalką woskową prowa-| zakończyli tę szczęśliwą dyle: Kollo- 
dził on życie prawie małżeńskie. Gdy sy'ego umieszczono w szpitalu dla obłą- 
prawdziwa pani Gaspar wydała na świat kanych, ale i tam żył on jeszcze przez 


nk „Stara“, jest wytoczenie czysto pol- 
tycznego procesu Lloydowi George'owi 


ze specjalnym wydobyciem momentów | sporządzone z wosku. 


ego kompromisowej polityki wobec 30- 
wietów į przez to pogrążenie go wob:c 
migielskiej opinfi. 

„Wobec tego — twierdzi dziennik — 
Lloyd George wogóle nie powinien rea- 


gować na list lorda Rosebery. 


Najciekawsza na świe- 
cie krowa. 


Jest ona istotnie bardzo oryginalna, 


gdyż każde jej wymię daje co innego: 


mleko, czarną kawę, białą kawe i czeko- 
ladę. 
* Jestto autómat w barze na iednym z 
wielkich transatlantyków. | 
"Ma jeszcze tę zaletę, że nie trzeba jej 
„doić* i wystarczy podstawić filiżankę 
död upatrzone wymię,  wrziciwszy 
przedtem pieniądz do odpowiedniei szpa- 
ry w... bizi. 
"Automatyczna krowa cieszy się wiel- 
kiem powodzeniem i przynosi sprytne- 
mu barmakowi większe dochody. niż 
żywe jej koleżanki. AJ. 


SA T UE 


dziecko, 
u swego paryskiego 


Kollosy zamówił natychmiast | półtora roku ze swą żoną uiepioną z wo 

dostawcy dziecko | sku w otoczeniu woskowej dziatwy. 
Śmierć dopiero położyła kres te; senty- 

Tak w ciągu jednego dziesięciolecia ' mentalno-warjackiej idylli, 


Krwawy wyścig na polach djamentowych. 
58 trupów, 126 rannych w bójce o przyszłe bogactwa. 


znacznie więcej, 


kandydatów. a więc 
niż dzialek. 

Nic też dziwnego, że wśród wieloty- 
sięcznego Humu zapanowało podniece- 
uie. — Padi sygnał, a mrowie ludzkie 
zerwało się do biegu. 

Dwu. trzech ludzi chciało objąć w 
posiadanie jedną i tę sama dzialke. 

Rozpoczęła się więc bijatyka między 
tóhnkmrentan. 

Posypały się strzay i błysugły noże. 
Krwawa bitwa zawrzała na polach dia- 


"Raz ita rok odbywa się w Transwalu 
szczególna uroczystość. 

Rząd przydziela pogzukiwaczom z ca 
łego świata pola diamentowe do eksplo- 
atacji. 

W ozżnaczonem miejscu zjawiają się, 
dziesiątki tysięcy awanturników wszeła 
kiego rodzaju. 

Przychodzą starcy i młodzieńcy. Vie 
letnie dzieci i kobiety. 

Trawi ich żądza bogactw. a serca nie 
znają skrupułów: PO r A mentow ych. 

Ustawiają się w rówiej lai poza| Policja nie inogla interweniować w 
Boe e Eok, PRAE PTSTA ERY tym powszechnym zamęcie i strzelaninie 

lerien. bv żatkiiąć swą EHOraGEWKĘ|CZ ane BOR ża ełaba Nu A Ri 
na najlepszej działce ziemi, przeznaczo- A Moira a dA „zy 
nej do eksploatacji, Nin nadeszła pomoc, na pobojowisku 

Wyścig taki ma więc doniosie zna- ||eżało 58 trupów ; 126 rannych. 
czenie dla poszukiwaczy diamentów, bo Bieg unieważnieno i w przyszłym ty 
wiem rożstrzyga o ičli bogactwie. | godwu ma się odbyć ponowny wyścig, 

Tego roku stanelo da startu 20.0001 Byle nie z podobnym wynikiem. 


dzieki ofiarności amer 


ykańskiej. 


ri 


16.000 robotników 


SZONOWYGH 

SE 

wyjedzie do Niemiec z po- 

wiatów zachodnich b. Kon- 
greSsówki. 

Nowy sposób werbunku 
zapobiegnie wietu nadu- 
zyciom. 

W celu zapobieżenia corocznie odby 
wającej się dzikiej rekrutacji robotmi 
ków rolnych z naszych zachodnich po- 
wiatów do Niemiec, rząd wprowadził te 
go roku nowy system werbowania robot 
ników. i | 

Mianowicie Centralna Organizacja Ro 
i botnicza w Niemczech wysłała swego 
delegata, p. Ernesta Scholtza, który na 
terenie Polski zawiera kontrakty z ro- 
botnikami sezonowymi na roboty rolne, 
Towarzyszy mu z ramienia opieki Spo- 
łecznej województwa warszawskiego 
specjalnie delegowany przedstawiciel, 
obecny przy zawieraniu i podpisy waniu 
kontraktów. i 

Werbunek już od dwuch tygodni jest 
rozpoczęty i obejmie powiaty, które stè 
le dostarczały robotników sezonowych 
przez „zieloną granicę”: lipnowski, nie- 
szawski, rypiński, sierpecki, włocławski 
płocki oraz dalsze zachodnie. Narazk 
ma być zwerbowanych 700 ludzi, którzy 
zaczną wyjeżdżać już w uiarcu; cała jed 
nak rekrutacja dosięgnie liczby 6.000 tu: 
dzi, co nie będzie bez wpływu na stam 
bezrobocia. enie 

Robotnicy sczonowi otrzymują Dez- 
platne paszporty i unikają wyzysku po- 
średników. Aby przy tej sposobności 
handlarze żywym towarem nie wywo- 
zili dziewcząt, prowadzony jest spis wy 
jeżdżających na roboty kobiet i o każ- 
dej z nich zawiadamia się misie opigis 
nad kobietą w Niemczech. Kobiety po 
żej lat 25-ciu nie mogą być zatrudmiane 
pojedyńczo. a po kilka razem. 


Odbudowa miasta 
Kotelnicza. 


Rząd rosyjski wyasygnował około 1.500.000 ry 
bli ną odbudowę miasta Kotelnicza, które, jak wi 
domo, padło niedawno pastwą pożaru. Rząd w 
buduje liczne szkoły, szpitale i gmachy dla za) 
dów państwowych i samacządawych. y) 
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25 Jeżeli pai poślubisz mą córkę, | 


vmrę ze zgryzoty tu 
— Czy mogę na. to napewno ficzyć?.. 
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„EXPRESS WIECZORNY”. _ 


FT E a 
OR p7 re 
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— Czy żona cię nie zdradza?.. 

— Mogę przysiąc, że niem. 

— Nie należy nigdy przysięgać.». 
— Znam swoją żonę, To jest taka ję- 


dza, że ona nikomu nie sprawi przyłem= | rami, 


ności... 
DEER 


| fral pięknie na organkach 


a pozatem zawodowo kradł i zawodowo uwodził 


| naiwne 
Łódź, 4 marca. p 


On byt dolimiarzem poślęchii ejszego 
gatunku, mizernym chortakiem. kitka-, 
krotnie (uż karanym za drobne kradzic- 
że kieszottkowe 

Nazywał się, Stamisław Maciejak. 


Ona była czarnóoką pięknością, dziew: 
czyną wiejską, która dopiero od kilku 
miesięcy przebywała w Łodzi na służ- 
bic u państwa l. 

Pokochała go goraco. gdyż pięknie 
grat na organńnkach i opowiadał ii uciesz 
nę historje o życi mięjskieft. 

Maciejak bywał u niej czesło wieczo 
gdy jej chiebodawcy spali. 
Młodzieniec obiecał jej, iż porzuci za 


Zwyrodniały oicieg nie mogąc utrzymywać kazirodczych stosunków z córką 


trzema wystrzałami położył ją trupem. 


Matkę jej ciężko poranił, poczem popełnił samobójstwo. 


Łódź, 4 marca. 
Przed tygodniem pisaliśmy 0 bestial- 
skim znęcaniu się Józefa Sysiaka nad 
żoną i synami, który przesiedział w wię- 
zienin cztery lata ża utrzymywanie sto- 
gunków miłosnych ze swą szesnastolet- 
uią córką, Janiną. 


Powróciwszy z więzienia na łono ro- 
dziny, która w międzyczasie przeniosła 
zię do Łęczycy, Sysiak pastwił się nad 
żoną, którą chciał zmusić, by wyprowa- 
dzita się z synami z mieszkania. 


Pobyt w więzieniu nie przytępił jego 
zwyrodniałych instynktów, przeciwnie, 
spotęzował "jeszcze kazirodczą miłość. 


Sysiak uwięził swą żonę i dzieci w 
pokoju, by nikt nie mógł mu przeszko- 
dzić w spółżyciu z córką. 


Nieszczęśliwe ofiary zwyrodniałego 
osobnika w ciągu kilku dnl nte miały nic 
w ustach, gdyż S. do nich nikogo nie do- 
puszczał. 

Pewnej nocy, gdy Janina chciała ul- 
być doli swej matki i rodzeństwa i przez 
szparę w drzwiach przesunęła im kilka 
kawałków chleba, Sysiak wyskoczył z 
łóżka z rewolwerem, usiłując ich za- 
strzelić. 

Zbrodńiczym osobnikiem zajęła sie 
policja, która w przeciągu kilku dni prze- 
trzymała go w areszcie. 


Ucieczka Janinki. 


Wydostawszy się na wolność, Sysiak 
powrócił znów do domu. 

W międzyczasie Janina, obawiając 
się dalszych napastowań ze strony zwy= 
rodniałego ojca, ukryła się przed nim u 
pewnych znajomych w Łęczycy. 

— Gdzie jest Janina? — oto były 
pierwszę słowa Sysiaka po powrocie z 
aresztu. 

Nikt jednak nie chciał mu wskazać 
miejsca pobytu córki 

Sysiak szukał jej u krewnych I zna- 
łomych, zwracał się nawet do niezna- 
nych mu ludzi, lecz nie mógł natrafić na 
ei ślady. 

Codziennie wieczorem, po wędrów- 
kach po mieście, odpoczywał w knajpie. 
gdzie w towarzystwie przygodnych kom 
panów „zalewał robaka“. 

— Nieszczęśliwy jestem -— żalił się 
przed towarzyszami. hulanek — kocham 
moia córkę i bez nięł żyć nie mogę! 
Dziewczyna ma narzeczonego, kocha go 
całą duszą, ale cóż ja mogę począć, że 
pożądam jej miłości! 

Powracając do domu o Świcie, rzucał | 
się w ramiona swej żony i 
rzewnemi łzami. |. 

—idzie jest Janina — szebtał. Ika- af 
jąc ~ muszę ią zńalcżę! 


| OE e M. 


Kocham cig, 


iale nie chcę psuć twego 


szczęścia. 


Onegdaj w godzinach przedwieczor- 
nych spotkał ją na rynku. 

Dziewczyna przechadzała się w to- 
warzystwie narzeczónego żołnierza. bę- 
dącego na urlopie. 

Ujrzawszy ojca, Janina w panicznym 
strachu rzuciła się do ucieczki. 

Sysiak dogonił ją. 

— Nie uciekaj, Janinko — rzekł do 
niej — nie będę już cię więcej napasto- 


wał. Kocham cię, ałe nie chcę psuć twe-|- 


go szczęśca. Postanowiłem przenieść się 
do Łodzi i dziś urządzam wielki poże- 
gnalny bal, na który zapraszam ciebie i 
narzeczonego. | 

Dziewczyna obawiała się przeciwsta 
wić ojcu I przyjęła zaproszenie. 

Sysiak zakupił wódkę, likiery i udał 
się z zakupami do domu. 


Pożegnalna likacja. 


Jego małżonka przygotowała zaką- 
ski, ciesząc się, iż zdecydował się zre- 
zyghować z występnej miłości i opuścić 
Łęczycę. 

O godzinie ósmej przybyli narzecze- 
ni i rozpoczęła się libacja. 

Sysiak był niezwykle ożywiony, ba- 
wil gości beztroską rozmową i często- 
wał ich wódką. . 

Około godziny dziesiątei oświadczył 
im, iż zamierza wyjechać z Łęczycy noc 
nym pociągiem i zwrócił się z prośbą doj 
narzeczonego Janiny, by udał się na po- 
dwórze i zobaczył, czy pada deszcz. 

Gdy tylko żołnierz opuścił progi mie- 
szkanią, Sysiak zamknał na klucz drzwi 
pokoju i wyiał z kieszeni rewolwer. 

Matka i córka w przerażeniu cofnęły | 
się w kierunku okna. 

Zbrodniarz powoli odsuwa! bezpiecz- 
nik rewolweru i spoglądając córce pro- 


m 


| 


sto w oczy, rozpoczął dłuższą przemo- 
wę 


Miamalem! 


— Kłamałem, wszystko kłamałem — 


wołał — kocham cię Janino w dalszym 
ciągu! Wiem, że nie mogę z toba żyć 
razem i dlatego muszę cię zgładzić ze, 
świata! 

W tej chwili zbliżył się do córki i 
trzema wystrzałami położył ją trupem. 

Nieszczęśliwa matka daremnie pró- 
bowała obezwładnić zbrodniarza. 
Sysiak szybko uporał się z nią. 
Biedna kobieta, otrzymawszy 
ciosów kolbą rewolweru, straciła 
tomność. 

Morderca z zupełnyri spokojem pod- 
niósł z podłogi zbroczone krwią zwłoki 
ośrki : położył ie na łóżku i ukląkł przed 
fi rupem. 

— Szaleię za toba—szeptał, całując 
Ww usta zimne zwłoki — jedyna moja, u- 

kochana... i 

Tymczasem ;żołnierz, zaałarmowany 
wysirzałami rewolwerowemi, próbował 
wyważyć drzwi mieszkania, 

Przy pomocy lokatorów domu dóstał 
się wreszcie do pokoju: 

Sysiak, ujrzawszy przybyłych, We- 
stchuiął ciężko I podniósł się z podłogi. 

Nim cbecni zdołali go obezwładnić, 


kilka 
przy-j 


wydoby? z kieszeni rewolwer i strzelił 
sobie'w serce, ponosząc Śmierć na miej- 
scit. 


TN Z 


|rzydaą Ciągle 


służące. 


wód, kofi idujący z.kodeksem karnymi i 
zajmie Się uczeiwą pracą. 

ża mógi jednak znaleźć żadnej po- 
sady. 

" Dziewczyna była bardżo dobra, kar: 
mia go, pożyczała ant pieniędzy i ma 
e.o dniu, Kiedy staną ną Siuh 
nyin kobiercu, 

Mijały tygodnie... ; 

Maciciak odwiedzał ją coraz cze- 
ściej, grał na orzankach, jadł, pił i po- 
życzaął p.emiądzć. 

Pewnego wietzori, korzystając z jej 
nieuwagi, skradł jej z kuferka chustkę i 
50 złotych. 

Biedna dziewczyna: wybaczyłaby mt 
te kradzięż, gdyż kochała go gorąco. — 
Gotowa była nawęt mu ofiarować inme 


rzeczy, gdyby nie wyszły na iaw nowe: 


iego sprawki. 
Od dnia popełnienia kradzieży. Ma: 
ciejak przestał ją odwiedzać. 
Dziewczyna straciła humor i płakała 
po kątach. 
Jakaś służąca z przeciwka © odkrył: 
jej bolesttą prawdę. 


T 


Okazato. Się, iż Maciejak byt zawiode y 


wym uwodzicielem. 

Miiat stale kilka kochanek, relcratują- 
cych się wśród służby domowej iadi- 
ne dziewczyny wierzyły, iż są jedynem 
wybrankanii jego sorca. 

Dochody miodzieńca polegały na dat 
kach, które mu wręczały yk 

Maciejaka pociągnięto do odpowie” 
azialności. 


zenia 
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- Kopczyński. upił się 


i niemiłosiernie obi? 


JE 
"W Łódź. 4 marca. 


ił się wczoraj w towarzystwie znajo 
mycił, 


s up 


Gdy alkotol dał nit stę ponza we 
ywah się dw: pdi teścia 


mrak ń adecy do 
wą. Marie Bam tasiakową. 

Wizyta. trwająca dość krótko. zakoń 
czyfta się zawa sta: bijaty ką. $ 

Kopczyński pol:tócł się z ieściową i 
wyćzerpawSszy słównę argutnenty, Po 
czął lą bić mielitościwie. © 

Krzyki kajowane| niewiasty zaalur- 
mowały: sasi jądów. 

Kapczyński, obawiając się ëch imtey= 
wedicji, ucielci z mieszkania Banas ARG" 
wej i krył się na podwórzu. 

W'kryjówce swej przesiedział do te 
pory, <dopókt w. fmieszkaniu 
nie zaranowała cisza. 

Po kiikunastu 
wyszedł na światło dziennie i począł 
bombardować kanrieniam! okna mieszk 
nia Banasiaków. -< 

Brzęk wybitych szyb zwrócił nwage 
dozorcy domu, który zajął się awa 

nikiem i Gee Go © komisarjatw 


Wywiadowca nat, rażony gadem ku 


Zbrodniarze — komuniści 


zbiegli w kierunku granicy 


sowieckiej. 


| snowcu W: told Piszczyk, śledząc ostat- 


Wywiadowca: urzędu śledczego w So] 


Wy wiadowcą ruhat jak podcięty kos 
są, Zaalarmawana 


nio w nocy kilku podejrzanych mężczyzm lazła już tylko stygnące zwłoki'w kałuży 
|został na ulicy Marcinkowskiej zasypa- 
ny gana kipi 


„Historja, jakich wiele. 


——NN 
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lamari tdniodójczy 10-10uiel dewin. 


Łódź, 4 marca. 
Antonina Czyżowska mała dopiero 
16 lat, mmo fo jednak od dłuższego cza 


su własną pracą musiała się utrzymiy- 


wać, 
Gdy utraciła zajęcie w iabryce, zma- 
lazła: się w A wej sylhacii. 
Czyżewska nie chciała się do niko; 20 


wybuchał zwrócić z OSDA i 6 pomoc. materjalią. 


Wterzyła w-swe szczęście i myślała, 


8k pe aSadę, 


Dat amie jeduak kmuiała do różnych wiózł ją do $ 
a 


|ka l despe sejm „ża ładek, 


fabryk i przedsiebiorstw, wszędzie spo- 
tykała ją odmowa. 
A tymczasem głód i nędza dawały 
się jej coraz bardziej we znaki. 
Dziewczyna straciła wiarę w siebie. 
Wezoraj popełudniu znaleziono ią w 
Stanie nieprzytomnym w bramie domu 
przy Piacu Wolności 2. 
Czyżowska w celu samobójczym na- 


(pita się jodyny. 
È „właś siym wyslkiem znajdzie jakąkol- | 


Wezwany lekarz pogotowia przepi 


Aala, 


- 


poczemi prze- | 


krwi. 


Sąd skazał mó ma 9 miesięcy wio 


| Józef Kopczyński (Rokicińska 76) 


teściów G 


$ a 
minutach Kopczyński 


kanonadą policja zaa: 


Nie ulegało wątpliwości, że Piszczyk 


padł ofiarą zemsty tych, których śledził. 
Władze policyjne rozpoczęły natyck 


miast energiczne Śledztwo, które dała 
wyniki sensacyjne. - 
W: ciągu kilku godzin ustalone, że 


rawcami zbrodni są mani komuniści 
Józef Kurczak i Józef Barski z Dąbro- 
wy Górniczej. 

Stwierdzono zarazem, że mordercy 
zaraz po dokonaniu zbrodni zbiegł poż 
ciągiem, udającym się w kierunku Lwpo> 
wa, aby jaknajprędzej przedrzeć się dh 
granicy sowieckiej. » 

Sosnowieckie władze policyjne zaalar 
mowały o ucieczce komunistycznych mor 
derców posterumki policyjne wojewódz 
twa lwowskiego; stanisławowskiego i 
tarnopolskiego, które rozpoczęły czarną 
obserwację. 


Na terenie sosnowieckim obaj mor- 


dercy znani byli jako niebezpieczni agas 
cii agitatorzy kantumi=tyc zni- 
dw 


— Dlaczego „u roztzeę Ma 
mundur wojskowy? „. 
— Bo ide do kina, a dziecł ł żołnierze 


otaca połowę... 


Pullower 


> 


Wczor«1 wybieraliśmy się do teatru. 

Zmieniłem już kołnierzyk, włożyłem 
nowy krawat, gdy żona moja rzekła: 

— W tej chwileczce, mój drogi... Za- 
pz będę gotowa... Tylko włożę ten pul- 
OVET.». 

'To mówiąc, zdjęła z wieszaka bialo- 
niebiesko - różowa - lifa - amarantowo- 
czarno - żółto - czerwony kaftan bezpie 


- czeństwa. 


Głowę wstmęła w wąski otwór. 
Prawą ręką szuka otwomu prawego 


. rękawa, 


} 


Lewą rękę wygina na wszystkie stro 
ny, szukając otworu lewego rękawa. 

Nie może znałeżć, RP 

W pewnej chwili zdaje jej się, Że rę- 

kawy wogóle nie mają otworów. 


 ©e rękoma w powietrzu. 


Oddycha przytem barta cieżlka. 
Jest zdenerwowana, 

Biega po paka ' ->een 
Krzywi się, potrzasa głową, wyciąga 


męce | wsadza je z powrotem., + 


i 


to warunki — Dlaczego 


| gradzie. 


"od" po- 


sta- 


ścian, lampa leży na odze, talerze 
wypadają z kredensu, Heniek dostał pię 
SRA w nos, służąca zbi patłuczone 


szkło, 

Nasze mieszkanie nie jest k mie- 
szkaniem, To j dja bełski nałyn, gdzie 
wszystko się kręci, wiruje, obraca, tit- 
cze, krzyczy, wrzeszczy i piszczy. 

Moją żona ciągłe jeszcze mie może 
włożyć pullowezru 

— Moja droga.. — powiadam do niej 
słodkim głosikiem, o ile powst mi na 

xpiłaś sobie ta 
ki kaftanik bezpieczeństwa, tak zwany 
pulłower ? u. 

— UM. — odpowiada moja Żona 
Ee ho ta jost bardzo praktycz- 
nel.. u- 


. 


A 


Fabrykacja maszyn 
do pisania w Lenin- 


W najblizszym czasie uruchomiona zostaje 
w Leningradzie pierwsza rosyjska fabryka ma- 
szyn do pisania. W fabryce tej wyrabiać się 
| będzie rocznie 15.000 maszyn których cena nie 
ma mzewyżczać 250 rubli, 


, 


ł 


Zdaje się, że to już pięć czy sześć lat 
minęło od czasu, gdy pewnego dnia Ów- 
czegny minister poczi į telegrafu zwołał 
naradę prasową i na niej oświadczył, że 
istnieje zamiar utrudnień teletoniczayca, 
szyli kontroli liczby rozmów, 

Chodziło o wybadanie opinii. 
Opinia. była bardzo jednoliią. Wszy- 


swój | scy bez różnicy obozu, płci, wielu, prze- 


konań ; £. p., oświadczyli, że projekt nie 
ma Sensu, 

Telofon w drugiej ćwierci dwudzie- 
stego stulecia przestał byc zabawzą i luk 
susem, Jest artyzułem pierwszej polrze 
by. Koniecznoscią życiową. Ułatwieniem 
stosunków. Telefon zastąp! dawne sta- 
re sposoby komunikacji: sztafety, posłań 
ców pieszycj, „umyślnych konnych”, ro 
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— Pan się musi wykapać, łaskawy paniel. 


| 
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21 Poomowannanóć 
r mni JE m ram 


weżystów I t: d. Telefon powinien być 
nadal udostępniony, demckratyzowany. 
Każdy mieszkaniec powinien mieć mo- 
żność nietylko rozmawiąnia ze znajomy- 
mi o pogodzie | zdrowiu, nietylko wez- 
wania straży ogniowej, lekarza, czy po- 
śotowia, lecz zamówienia kotletów u rze 
źników, bułek u piekarza, mandarynek 
w owocarni, ledów w cukierni ; t. d, 

U nas telefon jest w powijakach, w 
niemowięctwie, Setki miast nie mają te- 
lefnnów wewnętrznych. Pod miastem 
niema żadnych połączeń. W pilnych wy- 
padkach trzeba posyłmć posłańców. Ža- 
sładanie aparatów w mieścje i na wsi 
zwłaszcza przypomina operacje obdzie- 
rania bliźnich ze skóry, Telefon traktuje 
się jako doskonały interes dla akcjonar- 


LS 


ONZ 


s 


— Jakto?.. Przecież ja się kąpię co tydzień!.. . 


| — W takim razie pan po 


Trzepo | © 


winien za każdym razem zmienić wodę, 


MIŁOŚĆ i ZOŁĄDEK. 


, Kiepskie obiady przyczyną ro zwodu. 
Sędzia badał na miejscu smak rumsztyków i puddingów. 


Urocza małżonka młodego nczorego 
z Londymu, pani Błasy Cafary, zgłosiła 
się do sędziego z prośbą o rozwód. 

Ubóstwiany okazal się 


jej mąż mik- 
em, więc nie zostaje jej nic in- 

nego prócz rozwodu. x 
Sędzia ze współczuciem spojrzał na 
błedną ofiarę męskiej tyranii i zapytał: 
eż zbrodnię popełnił ten tie- 


Pant Blasy wybucinęła płaczem i 
przez lzy wyszeptała: : 

— Nie uznaje mojej kuchni i żest w 
zmowie z lekarzem domowym, który mu 
zapłsał djetę. Udaje chorego, aby nie ja 
dać w domu, a tymczasem w restauracji 
przyłapałam go, gdy jadł polędw'cę 
śmietanie i pudding. — W domu ni- 
gdy nie chciał wziąć do ust tych potraw, 
twierdząc, iż mu szkodzą. Choroba jego 
jest nieprawdziwa i wymyślona na złość 


— 


minie 1 kucharce mojej Fanny, osobie 
o wyjątkowych zdolnościach kulinar- 
nych. Jeśli nie dostanę rozwodu, wypije 
butelkę trucizny — zagroziła urocza da- 
ma, zanosząc się od placz 


Takiej przyczyny rozwodu nie poda- 
ła jeszcze doświadczonemu sędziemu ża 
dna kobieta... 

Groźba jednak samobójstwa była tak 
szczera, iż nie ulegało wątpliwości, że 
wykońa-ją zrozpaczona pani Blasy. 

Ad humanitarny sędzia zadzcydo- 
wał: 

— Juro zapraszam się do pani na O- 
biad, a wyrok wydam dopiero po zba- 
daniu, czy mąż pani jest złośliwy:n Sy- 
mułantem, czy rycerskim mężczyzną, 
który nie śmie powiedzieć: 

— Cudna jesteś Blasy, ale polędwica 
i pudding stale ci się nie udają. 


10: oem" 


Gdzie są siostrzeńcy wujaszków z Ameryki? 


Od 69 lat 90 miljonów dolarów czeka napróżno 
na spadkobiercę. 


W r. 1845 dwu młodych mieszkańców 
miasta Trjestu, bracia Carlo i Antonio 
Viah, wybrało się do Ameryki szukać 
szczęścia. W jakiś czas potem znajomi 
dowiedzieli się, że Carlowi wiedzie się 
świetnie, jako kupcowi a że Antonio, bar 
dziiej arwanturniczego usposobienia, przy 
łączył się do poszukiwaczy złota w Ka 
lifornii. Natrafił on tam na obfita żyłę i 
powróciwszy do San Francisce założył 
kilka wielkich przedsiębiorstw, poczen: 


umarł w styczniu roku 1867. 


Wkrótce umarł i drugi brat, ale w 
ciągu tego czasu pamięć o nich zaginę- 
tå w Trieście, a kiedy dowiedziano się, 
że obaj bracia pozostawili wielki mają- 
tek, uważano to za bajkę, i nikt sie nie 
kwapił ze zgłoszeniem po spadek, 


Niedawno jeden ze starych przyja- 
ciół amerykańskich braci Vlah dał znać 
do ich miasta rodzinnego, iż w bankach 
w San Francisco leży 90 miljonów dola: 
rów, czekających na spadkobierców. 
Po liście tym zawrzało wśród dalekich 
krewniaków. Tymczasem jednak rząd 
Stanów Zjednoczonych oświądczył, że 
spadek przechodzi na jego własność, 
gdyż przez czas, prawem oznaczony, ti: 
przez 60 lat, nikt się po niego nie zgła- 
szał. Krewni braci Vlah odpowiadają, 
że tamci nigdy nle przyfinowali obywa- 
telstwa amerykańskiego. W sprawę 
wdał się obecnie rząd włoski, który sta 
nal po stronie spadkobierców. Przewi- 
dywać należy wkrótce wielki proces 
między Włochami a Stanami Zjednoczo 


nepi o 90 miliosów dolarów braci Vłah.lswych butelek Siełuweśi 


Abonenci są połulni, ale mają prawo Się bronić. 
x w (szwedzkich), nie jako ważny + 
[ies środek komunikacyjny dla_ 


mas ludności, 

Przez sześć lat odbywała się wciąż 
walka tych dwu rozbieżnośsi: interesu 
akcjonarjuszów, którzy zresztą strat nie 
ponieśli i nie ponoszą, į interesu publicz 
nego. 5 

Co pewien czas ktoś tam wznawiał 
projekt skneblowania abonentów na 
rzecz akcjonariuszów. Próbowano znacz 


|nie podnosić oplaty (częściowo już to 


wprowadzono przez zwyżkę abonamen. 
tu o 25 proc.) to znów mówiono, jak ta 
będzie dobrze (dla akcjonarjuszów), gdy 
się będzie liczyło rozmowy, mylne po- 
łączenia i wzajemną, niekjedy bardzo do 
sadną i kwiecjstą wymianę zdań między 


"| klijentem, któremu się bardzo śpieszy, a 


telefonistką, która ma czas i która się 
zawodowo myli w połączeniach. 

Przez sześć lat jednomyślnie mniema 
no, że nabyte już liczniki rozmów są nie 
potrzebnie nabyte. Nie było człowieka 
(prócz akcjonarjuszów j ich przyjaijcół), 
któryby dojrzał jakakolwiek korzyść w 
tamowaniu postępu komunikacyjnego. 

Foto teraz wznowiono projekt zaprt 
wadzenia liczników. 

W argumentacji na korzyść liczeniz 
rozmów wysuwa się jeden bardzo ważki 
i niezbity: zyski dla akcjonaniuszów. To 
przedewszystkiem i jedynie decyduje. 

Bom ówi się poza tem: mimo wszyste 
ko Polska się rozwija, rośnie, pracuje. 
Trzeba rozwijać sieć telefoniczną. A tu 
obmyślono inny sposób: zahamowania 
tego rozwoju. Niech się życie nie rozwija 
zbył szybko, Niech ludzje oduczają się 
od mówienia przez telefon. 

Przytacza się jeszcze jeden argument 
oto, że panie za dużo mówią przez tele- 
fon o toaleiach, o pończochach,  perfu- 
mach, o tem kto wczoraj fl riował na ba 
lu z mecenasową X. czy rejenfową Y, 

Argument wielce naiwny. Pani, któ. 
ra ma do zakomunikowania 14 mrzyja= 
ciółkom nowinę o świeżym romansie, czy 
skandzliku, nie powstrzyma groszowa do 
płata. Plotkarstwa i gadulstwa nie nie 
powstrzyma, Już stara karykatura an- 
gielską wyobraża dwie przyjaciółki, któ 
re dały się na ulicy, czy w parku zasy» 
pać śniegiem do ronda kapelusza, bo nie 
zdążyły sobie wcześniej wypowiedzieć 
najświeższych ploteczek, 

Zarząd telefonów tłumaczy się, jż sta 
cja obecną jest przeciążona. Nic dz'wne 
go. Każdą stację telefonów w każdem 

em mieście trzeba co pewien czas 
powiększać, albo tworzyć nowe spółki 
telefoniczne, skoro jedna nie może zada» 
niu podołać. 

Obawiamy się zupełnie, iż skoro za- 
miast logicznego wniosku o przebudo- 
wie i powiększeniu stacji zrodził się po- 
mysł hamowania rozwoju teleionów —! 
zarząd może się spotkać z niesnodzian- 
ką: oto liczba abonentów pocznie śwał- 
townie się zmniejszać, Pocóż zakładać 
aparaty, czy utrzymywać dawniejsze, 
skoro wolno rozmawiać tylko trzy razy 
dziennie (b. częste trzy kolejne połącze- 
nia bywają mylne). Praktyczniej będzie 
tworzyć telefony grupowe, lu zya 
stać z aparatów sąsiadów w razie istot- 
nej potrzeby za osobną zapłatą. Abonem 
ci są potulni, ale mają prawo n ai 


Najstarsze wina na 
e . PA 
Swiecie, 

Pewien anglik w Londynie chlubi sie 
z posiadania kilkudziesięciu butelek Sta- 
rego wina, które jeden z jego rodziny 
kupił przed laty z piwnic króla bawar- 
skiego, Ludwika, kiędy ten wyprzeda- 
wał swe żapasy przekonany, że wiek by 
najmniej nie wpływe na poprawienie 
smaku wina. W swym zbiorze anglii 
posiada wino z roku 1540. oraz kilka ga- 
tunków z pierwszej połowy XVII-go Stu 
lecia. Wina te mają świadectwa i doku- 
menty, stwierdzające autentyczność ich 

jeku. 

Obecny ich właściciel przechowuĵe 
cenny zapas jego curiosum i bymaj 
mniej nie nia zamiaru odpieczętowanią 

i Lestin 


i 


- i 


onów w Warszawie i kodzi, ` 


2i% 


rzą 


Agitacja ze szczytu drzewa. 


Pościg policjanta po gałęziach za mówcą anarchisty= |$ > 
cznym zakończony jego ucieczką. 4 


Scena odbywa się w Buenos Aires. | Furnakaris włazł wyżej, a ponieważ | MEE 
Na placu publicznym zebrał się kilku| pień był gruby, a gałęzie mocne, przeto | RES 
tysięczny tłum, aby wysłuchać mowyjz łatwością można było ujść pogoni. 
politycznej. Anarchista nie przestawał mówić, | ŚR 
Ledwie mówcą rządowy zaczął prze | przeskakując zwinnie z konaru na ko- | ik 
mawiać, rozległy się gwizdy, a bezpo- | nar. ZAŁ 
średnio po nich przewódca arzentyń-| Naraz znalazł się na szczycie i inż... już | SRB 
skich anarchistów Furnakaris, zabrał kak schwytany, gdyby nie akrobatycz | Siso 
ny skok. j ; 
Furnakaris znalazł się 
wszedłszy w tłum, znikł. 


OS. FAA 
Policja chciała przeszkodzić mówcy, na ziemi ilas 
fecz giy zbliżył się do niego stróż bez- 
pieczeństwa, Furnakaris wdrapał się na 
drzewo ; z gałęzi piorunował na rząu 
Policjant puścił się za anarchistą w 
pościg i wdrapał się również na drzewo. 


ú 


Imperializm laszystowski ję 
Włosi zabierają Anglikom |$ 
Szekspira!!. | 
„. Włoski uczony prof. Palladino, faszy | $E 
sta, wydał w Rzymie rozprawę, która u- 
dowadnia, iż znakomity Szekspir nie Dvi! EEE 
anglikiem. Rodowe jego nazwisko Mi- ją 
chel Angelo Fiorio. 


Pochodzi? on z rodzmy profestan- 
ckiej. 


Resiaadja „Tedtalne” 


Narutowicza 20 
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DZIS POWTORZENIE PREMIERY: 


NOWOCZESNA DUBARRY 


Najnowszy super-szłagier „Ufy“ k 


; 
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Którego treścią się dzieje płomiennej 
miłości Króla do pięknej modelki. 


Kobieta, która spowodowała rewolucję i detronizację króla! 
Zawrotna karjera midinetki paryskiej! 
Wielka rewja; najnowszej mody i tańca! 
P `i Oszałamikjący rozmach wystawy! 


Główną rolę kochanki królewskiej 


a om a Him = MARJA CORDA 


CKCECEEEECECECECCCECCCCEKI 
Orkiestra symfoniczna pod dyr. La KANTORA. 
Początek o godz. 4.30 


PROGRAM 


od'dn. 1 do 81 marca b.r. 


Początek o godzinie 10 wieczorem 


TAKLNYCZAÓNE slagi 


Trio Ramiewskith zasedao tert 
STUKSKA — subretką 
Stasia -LESZKO 

DERETT RELNS 


lilNiebywała atrakcja!!! 


Duet taneczny światowej sławy wh 
—  przejeżdzie do Londynu — 


— tancerka — 
piękność Warszawy 


Primabalerina Opery A 
Budapsszteńskiej 


tańce ekscentryczne 


Orkiestra pod batutą S. Weinrotha 


JULJAN 


/ 


Mówiąc to, Piasecki podniósł się z 
miejsca i udał się do hallu, skąd po chwi- 
ść wrócił z zafrasowaną miną. 

— No i co? — zapytał Włodziewicz. 

— Nic nowego.. Agenci nie wpadli 
jeszcze na trop... 

Następne dni przeszły w gorączce 0- 
tzekiwania, nie przynosząc pomyślnych 
rezultatów. Były chwiłe, że komisarz 
tracił już nadzieję odnalezienia doktora 
Pożarowa lub jego żony i chciał wracać 
io Łodzi. 

— Żle jest, panie Włodziewicz, 
tuż nie zdziałany... 

— Nie, panie komisarzu, tak źle nie 
bedzie... Musimy mieć tylko trochę cier- 
oliwości, bo po tylu „wpadunkach* Po- 
żarow jest, naturalnie, ostrożniejszy... 
leszcze dzień, dwa, a musi wpaść w rę- 
ce policji... Jeżell nie on, to przynajnmiej 
jego Żona... Mówiłem odrazu, żeby ją 
aresztować... 


nic 


leta“ były sonety o treści frywolnej, 
Dzieło to wywołało oburzenie na dwo- 
rze papieskim į Florio, chcąc uniknąć 
więzienia, musiał opuścić 


THE MALRISONS|| 


\/ DAMA W CZARNEM DOMINIE 


AGADK 
PSYCHOLOGICZNO-KRYMINALNA 
ST OR NU NE (EM T GU KB RS FSB S O) MEU SE CR POR ORO TA OFE PEB STR 


Pierwszemi utworamń autora „Fłam- 


Włoclry. 
Wyemigrował więc do Anxtii į osiadł 


w Stadfordzie. 


W kilka lat potem pisał już po angiel 
sku, z biegiem czasu zapomniał o swej 
ojczyźnie, wrogiej zawsze  protastar- 
tom, 


Niespodzianki herbarza. 


Jak donosi rzymska „Tribina“, w jed 
nej z gmin Piemontu odkryto zupełnie 
ieszcze nieznaną bibliotekę utworów mu 
zycznych z 18-go wieku, złożoną z 97 
tomów i przewiezionoją do Turynu, 
gdzie wystawiona jest obecnie w tamtej 
szej bibliotece państwowej. z 
SEE 


Znakomita literatka francuska George Sand kuzynką 
królów polskich i Wilhelma II-go, 


Jeden z wybitnych heraldyków fran 


3 cuskich zestawił drzewo gencałogiczne 


znakomitej literatki francuskiej, part Ge 
orge Sand, przyjaciółki Mrsseta + Chopi 


a. * 
Z badań tych wynika, iż sinorka „„ln- 


gi | diany* była skoligacona z dymastją sas- 
| ką, panującą niegdyś w Polsce. Ponie- 


waż królowie sascy spokrewnieni byli z 
Hohenzolernami przeto pani George 
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gdy komisarz ze swym agentem przy- 
byli do Gdańska, dwa tygodnie komplet- 
nej bezczynności. Aż piętnastego dnia 
w pogodne południe marcowe, Piasecki 
przechodząc przez flundegassc, zetknął 
się okó w oko z „czarną damą“. Nie zau- 
ważyła go i poszła dalej. Dogonił ją. | 


— Przepraszam panią... 

— Odwróciła się szybko. _ 

— Ach, to pan... 3 

— Tak, ja — odparł szorstko, — Po- 
proszę panią na policię. 

~- Nie rozumiem pana... 
znaczyć? 


Co to ma 


— Jestem komisarzem policji łódz- 
kiej... Aresztuję panią... 

— Mnie?.. Dlaczego?.. 

Ze słów jej wiała taka naturalna 


szczerość, że Piasecki zawahał się przez 
chwilę. é 
— Jak to się dziwnie składa — mó- 


Sand, jest kuzynką Withelma M.. 

Stało się to w spesób następujący: 

Maurycy, książę saski, podczas swe 
go pobytu w Paryżu, ożenił się morga- 
uatycznie z aktorką francuską, panną de 
Verrieres. Z małżeństwa tego trodziłą 
się córka Marja Aurora, która była b. 
ką pani George Sand. 

Jak wiadomo, jest to pseudonim. Na- 
zwisko literatki było Dudevant. 


— Dobrze — zgodził się Piasecki po 
krótkiej chwili namysłu. Podejrzewał ja- 
kiś podstęp, więc postanowił mieć się na 
baczności. Weszli do małej cukierenki i 
usiedli przy stoliku. 

— Słucham panią... 

Miast odpowiedzi wyjęła z sakiewki 
arkusik zapisanego papieru i podała go 
komisarzowi. 

— Proszę pana, niech pan to przeczy- 
ta... To jest list od mego męża... 

Piasecki czytał: 


ŻEGNAJ OLGO! 


Dawno już postanowiłem zgładzić 
Cię ze świata, by wraz z Twoim ży- 
ciem przerwać pasmo mych nadludz- 
kich cierpień. Szukałem Cię — i jak 
zawsze — bezskutecznie... Nie po to, 
Olgo; by nieść Ci z pokorą i uwielbie- 
niem swoją wielką miłość... Nie chcia- 
łaś, bym był dla ciebie aniołem miło- 
ści, będe więc Twoim aniołem śmier- 
ci.. Czułem Cię zawsze blisko siebie, 
ale nigdy tak blisko, bym Cię mógł 
dostrzec lub dotknąć... Kilka bezsen- 
nych nocy strawiłem na pószukiwa- 
niu sposobów zgładzenia Cię ze świa- 
ta. I sposób niezawodny, pewny — 
znalaziem. 

Żegnaj, Olga! Twoja ostatnia go- 
dzina wybiła. 

Włodzimierz Pożarew. 


Odkrycie nieznanej hiblfoteki muzycznej. 


Znaleziony zbiór zawiera autogramy 
Vivaldiego i Stradelli, jak również pier 
wodrukj Glucka. Filidora, Pergolesego, 
Rameau i in. KH MYB 

Czterdzieści trzy tomy zawierają mu 
zykę teatralną, 22 tomy pieśni, 5 tomów 
muzyke kościelną itd. 

Dotychczas znano tylko dwa z utwo 
rów muzyczynch Vivaldiego, tymcza- 
sem w znaAfezionym zbiorze znajduje się 
ich 12, z których kilka znano tylko z ty= 
tułów, inne zaś: koncerty, arje, kantaty 
i pieśni religijne, są wcale nieznane. 

Pośród dzieł mnych aktorów. znaj 
d-i się w zbiorze także dwie, calkiem 
nieznane opery: Stradellego. 
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— Nile pora teraz na kpiny.. Żądam 
wyjaśnień... 

— Nie kpię, proszę mi wierzyć, nie 
kpię.. Ten człowiek prześladuje mnie już 
od kilku lat.. Siłą, szatańskim podstę- 
pem zrobił ze mnie swoją żonę... Nie wi 
działam go jeszcze dotychczas, a 4uam 
go tylko z fotografii... 

— Tak? I nie widziała go pani nawet 
wtedy w numerze hotelu „Bris.ol*? 

— Nie.. Przysięgare — nie... 

— Dość już tych bajdurzeń! — hu: 
knął Piasecki pięścią w stól, — Pani 
mnie terni banialukami nie zbije z tropu. 
Proszę zaprowadzić mnie do swego. 
mieszkania, a potem — na policję... 

Podniósł się z miejsca. A ona poczęła 
mówić poważnie przelękniona. 

— Pójdę z panem na policję, pójdę.. 
Sama chciałam tam iść i prosić o pomoc, 
o opiekę... Ale do domu nie póidę... Tam 
śmierć czeka na mnie... 

— Warjatka — pomyślał komisarz, 
głośno zaś rzekł. — Ja póidę z pania, nic 
się pani nie stanie... 

Zwiesiła głowę... 

— Pan mnie przed nigi uchronić nie 
zdoła... > 

— To się zobaczy — odpast krótko, 

— I wogóle nikt, nikt... — dokończy. 
ła złamanym: głosem. 

Wyszli z kawiarenki i wsiedłi 
przejeżdżającej taksówki. Piasecki, 


da 


wiłą dalej „czarną dania”. — Miałam 
właśnie teraz zamiar udać się na policję, Skończywszy czytanie 
ale nie bynajmniej pó to, by mnie are-|Sarz rzekł: 
— Przyzitant się rani, że nic absolut- 
nie z tego wszystkiego nie rozumiem... 
— | ia równie.. : 
- Spojrzał na nią zroźnie. | i 


spöl- 

listu, ketni-irzawszy z ukosa na czarną woalkg, któ- 

rá przesłonięta była twarz Pożarowgj. 

dostrzegł, że gęsta meteria wiizotniej” 

w okolicy OCZU... d 
„Czarna dama“ płakała... a 


(ceS ' 


— Niech ją jeszcze raz dostane w 
swoje ręce, no, na... - 
I tak przechodził dzień za dniem, 
sprawą nie posuwała się nawet o krok — À w jakim celu? 
~ aaprzód. kę — Powiem: pami. jednak mg tu vaj 
Loo mety j Gw teoduie od czasu, |uicy. Wstapmy do iej Kawiareiki. 
A 1 
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Najwiekszy wróg |: 
białej rasy. 


zmisarjusz Rosji bol- 


- szewickiej uświada- 


mia Chińczyków _ 


ak rżnąć białych ludzi. 


Jednym z najczynniejszych emisarju- 
szów bolszewickich przy rządzie kantoń 
skim jest Jakób Borodin, — łotysz. 

Prasa Stanów Zjednoczonych i dzien 

niki Wielkiej Brytanji nazywają Borodi- 
ta jednym z najwiekszych wrogów bia- 
ej rasy. Bolszewicki emisarjusz wszcze 
pia bowiem w chińczyków nienawiść do 
„białego człowieka”, a propaganda, jaką 
orowadzi, grozi zniszczeniem całej cywi- 
zacji europejskiej w Azji. 

Rosja będzie pierwsza, która EES 
tuje za AOR E $eyBy swego Wy- 
ałannika, ! 

Nienawiść do' Kotuśgji i chęć uczy- , 
nenia anglikom dywe!'sj; w Azji są u Bo 
rodina tak silne, iż nię chce on widzjeć 
najbliższej przyszłości i pracuje tylko 
dla dzisiejszego dnia. 

Jakób Borodin zorganizował w połu- 
dniowych Chinach. agitację bolszewicką 
na sposób rosyjski, 

Stoi on na czele „sztabu apitatorów, 
którzy mają obowiązek docierać do naj 
niejszych osad w Chinach i tamtej- 
wym mieszkańcom głosić ewangelję nie- 
1awiści „do białych zaborców”. którzy 
rujnowali A i wepchnęji Chińczy- 

— Jeśli wyrżniecie „białych djabłów”, | 
snowi zawita do WES. szczęście i będzie- 
zje jedli do syta -— uczy Borodin — a ten 
sposób propagandy | wywołuje taki sku- 
tek, iż podburzony chłop i robotnik cis- 
ka swój warsztat pracy i wstępuje do ar 
mji kantońskiej, aby „rżaąć białych dja- 
wów". ) 

Szef uświadomienia chińskiego sfor- 
mowal „pociągi agitacyjne”, w których 
mieszczą się wyszkoleni. agitatorzy i 
wzdłuż Hnji kolejewych urządzają wie- 
oe, pokazując mieszkańcom ną rozmai- 
tych graficznych wykresach „łajdactwa 
białych ludzi” i rozdają komunistyczne 
broszury, oraz podobizny największego 
chińskiego bolszewika Sumijatsena. 

Takiemi agitacyjnemi pociągami jeź- 
dzi czasami sam Jokób Borodin, gdy je- 
dnak udaje się w drogę, każe sobie dać 
do dyspozycji wóz salonowy, albowiem 
emisarjusz bolszewizmu lubi wygodę, 
komiort, miękkie meble i i mei mieć wła 
enego kuch="ża. 
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Qobre maniery parlamen- 
tarne. | 


Przeciwnicy polityczni 
gratulują sobię zwycięstw 


Angielska partja pracy świężo odnio- 
sla nowy wspanialy sukces wyborczy 
w wyborach uzupełniających w Oldbu- 
sy. W hrabstwie: Worcester kandydat 
wbotniczy pobił konserwatystę. Pod- 
szas wyborów powszechnych w 1924 r. 
socjalista otrzymał 14 tys. głosów, o 2 
tyś. mmiej, niż wybrańy podówczas kon 
serwatysta. | 

Obecnie socjalista tow: Weliock zdo 
był o 3 tys. głosów więcej od swego 
przeciwnika. 

Kiedy wynik wyborów. stanowiący 
dotkliwą porażkę rządu. ogłoszony Zo- 
stal w parlamencie, ha. ławach partii pra 
cy rozległy: się radosne. okrzyki. 

Konserwatywny. ninister $praw, we- 
xnętrznych. sit Jóyrison Hicks. właśnie 
przemawiał i į kiedy uciszydy się okrzyki, 
zwrócił się do przywódcy partii pracy, 
tow. Mać Donatda, ze słowami: 

„Czy wolno mi będzie złożyć wiel- 
se szamowiiemu pami imoje gratulacje?” 

Tow. Mac Domda ukłonem podzięko 
wał. — Taka rycerskość w. traktowaniu 
pzerciwników politycznych jęst zasadą 
dobrych *wyczajów parłamentarunych w 
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Miss MARTHA SLEEPS, amerykanka, została jednogłośnie cbrana „gwiazdą“ 
na i pânaniery adskin konkursie piekności AAE 


GALAN TR oa ELUND 


9 kochanków pięknej Adriany 


dziewięć procesów rozwodowuch bogatego rogacza 


Dopiero pułk detektywów zdołał wykryć zdradę 
małżeńską. 


Londyn, w marcu. 


W tych dniach został tu wydany wy 
rok rozwodowy w sprawie, która już od 
dawna interesowała opinię arystokraty- 
cznych kół Londynu. 

Bohater tei afery małżeńskiej, która 
teraz dopiero została zakończona, nazy 
wa się John Marray. Jest on bardzo bo- 
gatym właścicielem ziemskim, potom- 
kiem starożytnego angielskiego rodu. 

Dziewięć razy: John Marray wyto- 
czył proces rozwodowy swej żonie, lecz 
bez skutku. Żona jego, obdarzona 1ie- 
zwykłym temperamentem, miała wiele 
awantur miłosnych. Nigdy, jednak mąż 
jej nie mógł zdobyć konkretnych dowo- 
dów zdrady. Dopiero dziewiąty proces 
rozwodowy, będący wynikiem zdrady 
pani Arjany z dziewiątym kochankiem, 
przyniósł panu Marray upragniony Toz- 
wód. `; 

Ta tragikomiczna historja małżeńska 
zaczęła się przed piętnastu laty, kiedy 
John Marray poznał na jednym z wie- 
czorków w Londynie niezwykle piękną 
córkę szkockiego adwokata. 

Młody miljarder z. pierwszego: wej- 
rzenia zakochał się w pięknej Adrianie i 
już następnego dnia oświadczył się o jej 
rękę. Adriana zgodziła się na małżcń- 
stwo ale jedynie pod tym warunkiem, 
że będzie mieszkała stale we Włoszech, 
o czem marzyła od najmłodszych łat. 

John Marrav zgodził się na tę prono- 
zycię, jakkolwiek jego interesy wyma- 
gały bytności w Anglii. 

Mloda para postanowiła zamieszkać 
we Florencii.. Marray kupił wspaniałą 
wilłę dla swei młodej żony. 

Wyjeżdźała dwa. trzy razy do roku 
do Anglii, bv skontrolować swate dobra 
ziemskie. 

Gdy Marray po Taz pierwszy powTó 
cił-po dłuziej nieobecności do Florencji 
dow iedział się od swego przyjącieła, Žo 
Żora go zdradzą. 

Początkowo młody arys 


stokrata nie 


be 


M do popełnienia zdrady małże”- 
skiej. 

Gdy iednak pogłoski; wciąż sie powta 
rzały, postanowił dokładnie zbadać tę 
sprawę. Wkrótce John Marrav przeko- 
nał się, że piękna Adrjana niezbyt po- 
ważnie zapairiie się na wiare małżef,- 
ską. Udało mu się nawet usta?ć nazw! 
sky kochanka swej żony. 

Pos:anawił wobec tego wytoczyć ż9 
nie proces rozwodowy. Ażeby jcdnak 
uzyskać zamierzony cel, mus'ał przed- 
iem zdcbyć dowód zdrady. Marray wy 
nalazł dwóch świadków, mających ze- 
znawać przed sądem. Świadkowie nie 
mogli jednak powiedzieć nic pewnego. 
Potwierdziłi tylko, że często widzieli|j W 
signorę Adrjanę z rzekomym kochan- 


kiem w restauracjach, dancingach i ka-jra 


baretach. Bliższych szczegółów nie 
znali. 

W ten sposób skarga Marraya zosta 
ła odrzucona. Właściciel ziemski bardzo 
się przejął niekorzystirym wyrokiem są- 
du. Postanowił na przyszłość być bar- 
dziej ostrożnym. 

Wnet się dowiedział, że Adrjana za- 

wiązała nowy stosunek, wobec czego pojk: 
starał się zdobyć konkretne dowody 
zdrady. Ale j tym razem Świadkowie nie 
mogli powiedzieć mie pewnego przeciw 
ko Adrianie'i jej kochankowi, numer drut s 
gi. Marray musiał pogodzić się z myślą 
przegrania drugiego procesu. i 

Zaangażował dwóch prywatnych de 
tektywów dla śledzenia swej żony. Nie 
dużo czasu upłynęło, a jiż wytoczono 
trzeci proces. Tym razem pan! Adriana 
bdarzyła swą miłością trzeciezo ko- 
chanka. 

Również detektywi nie mieli więcej 
szczęścia od dobrowolnych świadków, 
którzy zeznawali przeciwko płochej ż0- 
nie w poprzednich dwóch procesach roz 
wodowych. 

Uplyngły trzy 


lata. Mister Marray 


przypisywał żadnego znaczenia tymi pe- | wytaczał żonie ósmy proces, pani Adrja 


głoskom.-Miał bezgraniczne zaufanie do) 
swei żone. 


M a z 


inigdy:,nie uważał jej zai 


| ha. miała ósmego kochanka, 
Ósmy proces sądowy wywołał nic- 


t 


(ka cierniowa), 
(kwiecia) i t. d. 
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W Łodzi co piąty czło- 
wiek nazywa się Kon 


w Stokholmie 


— Ämiersson. 


Nazwiska naszs pochodzą nażczęściej 
od miejscowości zawodów lub prze 
zwisk, u narodów natomiast skandynaw 
skich, najpospolitsze są nazwiska, po- 
chodzące od imienia ojca. A ponieważ 
co do imion, skamdynawowie nie są Wy- 
bredni i niektóre imiona cieszą się tam 


„| niespotykaną gdzieimdziej popularności: 


w krajach więc skandynawskich istnie 
setki tysięcy Amdeęrssónów, Petersso 
nów, Johanssonów lub Karlssońów. ° 

W samym Stokholmie naliczóno 8,427 
asób, noszących nazwisko Andersson. 
katalog zaś teleforów stolicy Szwecji ze 
wiera 2$ stronie samych Arderssonów 
Wobec zaś zaznaczonej powyżej popular 
ności pewnych imion w krajach skatdy- 
anwskich, setki tych synów Andrzejo- 
wych nosi to samo imię. Można wiet 


| wyobrazić sobie kłopot wynalezienia. w 


Stokholmie Anderssona, którego znamy 
tylko z imienia i nazwiska, lub kłopos 
listonosza, przynoszącego list do domu 
w którym mieszka kilku jednożniennych 
Anderssonów ! 

Poza 8.427 Anderssonów. Stokholnz 
Fczv jeszcze 6,870 Jobanssonów," 6.866 
Kariszonów i t. d. 

Poza nazwiskami, pochodzacemi od 
imion ojców, najczęściej spotyka się w 
krajach Skandynawskich nazwiska, za- 
czerpnóięte ze świata roślinnego, jak Lind 
quvist (Gatazka lipy), Tornguvist (Gałąz 
Blomquvist (Galłazka 


| Dwa niezwykła samo: 


nójstwa, 


"które, oczywiście zda- 
rzyły się w Ameryce. 


Pisma amerykańskie donoszą o dwóch 
niezwykłych samobójstwach, popełnio= 
nych w ostatnich czasach w Buenos 
Aires. 

Antonio Plewan miał wszefkie dane 
do przypuszczeń, że żona nie dochowu- 
je mu wierności małżeńskiej Kiedy za 
czął robić jej wyrzuty, spakowała rze- 
czy i opuściła jego dom. Zrozpaczony. 
postanowił odebrać sobie życie, o dokor 
=o) tego w oryginalny sposób. Postawi 
pod krzesłem naczynie z dynamitem 
zapalił lont i ze stoickim spokojem ocz 
kiwła wybuchu. Nastąpiła gwałtowny 
ekspozita, która nietylko rozerwała nz 
kawałki samobójcę, ale wysadziła w pe 
wietrze cały dom. 

W tymi samym domu popeti samo- 
bóistwo niejaki Eugenio Garcia. Tu spo- 
sób odebrania sobie życia bvł dość po- 
spolity, natomiast szczególnymi były 
motywy tego rozpacziiwezo kroku. Gar 
cia nóe chciał pozwolić żonie na obcięcie 

włosów. 

Nieposłuszna osoba poszła do fryzie 
I wróciła do domu z główka ostrzy- 
żomą „a la garconne'. Mąż nie mówiąc 
ani słowa, wyszedł z domu i położył się 


na szynach.. Nadchodzący pociąg prze: 

ciął ciało jego na kilka części. 
Poćwiartowane zwłoki przywieziom 

zrozpaczonej żonie, która mie mogła SK 

spodziewać, że kaprys jej wywoła tak 
katastrotaip skutki 


n a a A 


zwykłe zaciekawienie. Sprawa toczył: 
się przed sądem we Florencii. 

Marray był pewny wygranej. Jeder 
że świadków miał z całą pewnością 
twierdzić. że widział! panią Adrianę 7 
kochankiem w hotelu. 

— „Gdzie pan ich widział?" — zanw 
tał sędzia świadka. Y 

„W ióyver Grand Hotelu“. 

Sędzia i tym razem nie przyznał ror 
wodu, z powodu braku dowodów. 

Marray zaprzysiągł obserwować % 
he z całym lerionem detektywów. Wi- 
docznie dotrzymał przysięgi, gdy bo- 
wiem wytoczył dziewiąty proces prze- 
ciwko swei żonie, miał już dostateczne 
wiary małżeńskiej przez żone į zwróci? 
vreszcie mężowi dowmno <mraosiqną 


wolność. ` 
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Stanowisko Związku Związków Sportowych 


P. L. P. N. 


Z.Z. w osobie inż. Christelbauera stwierdza wine 
walnego zgromadzenia P. Z, P. N. 


Jesteśmy w możności podać naszym 
zytelnikom do wiadomości treść dekla= 
acji delegata Związku Polskich związ- 
ów sportowych inż. Christelbauera, 
ttórą tenże złożył w sprawie zajmującej 
kis cały świat sportowy, t. j-roztemm, 
aki nastąpił w polskim piłkarstwie. 
freść-tej deklaracji brzmi następująco: 

„Jako zastępca Związku Polskich 
wiązków sportowych. stwierdziłem na 
ralnem zgromadzeniu polskiego związ- 
ru. piłki nożnej pewien rozłam, który na 
tąpił w dniu 28 lutego 1927 roku przez 
ałożenie nowej organizacji piłkarskiej 
sod nazwą Polska Liga piłki nożnej z u- 
izjałem 14 czołowych klubów polskich. 
Stwierdziłem też, że wyłączną przyczy- 
ną tego rozłamu była wadliwa organiża- 
cja ustroju sportowego, dotyczącego t. 
zw. mistrzostw okręgowych, względnie 


mistrzostw Rolski, któryto system był 
jednym z głównych powódów popadnię- 
cia przez czołowe kluby sportowe w 
| przykre warunki egzystencji. 

Walne zgromadzenie Polskiego związ- 
ku pilki nożnej powodów tych zasadni 
czo nie ugstmęfo, zaproponowało nato- 
miast, względn'" uchwaliło uczynić to za 
| rok, nie określając jednak na jakich zása 
dach zmiany te przeprowadzi. 

Wobec tego stwierdzić muszę, że de- 
klaracja Związku polskich związków 
sportowych podaną do wiadomości wal- 
nemu zgormaądzeniu P. Z. P. N. nie znala 

| zła realnego uwzględnienia, jak również 
proponowany przeżemnie sposób, któ- 
rym można było, bezwzględnie rozłamu 
umiłenąć, a lo przez wprowadzenie pań- 
|stwowej A klasy uwzględniony nie zo- 
stał. (—) inż. Christelbaner". 


Harcerze im. Bóforego po raz wióry biją 
mistrza Monzi w giafkówee, 


Łódź, 4 marca 

W dniu wczorajszym w sali szkoły 
îm. Piłsudskiego przy ul. Zagajnikowej 
zdbyło się rewanżowe spotkanie druży- 
ny mistrzowskiej Łodzi w piłce siatko- 
wej z drużyną harcerską im. Batorego. 
Laod Sage się tak jak przewi- 
dywaliśmy, porażką „Oświaty“ w stosun 
ku 29:23 (14:15). Drużyna harcerzy udo- 
wodniła, że znajduje się w pełni swej 
formv. Gra obfitowała w szereg emocjo- 


H. K. S. (Łódź) 


nujących momentów. Zwycięstwo 
rzy zupełnie zasłużone. 
Pozatem odbyło się szereś spotkań, 
| których wyniki podajemy poniżej: 1) 
| Gma. im, Szcząnieckiej — Szkoła Han- 
| dowa Ostrowskiego 3:20 (15:13), Wy- 
| grała drużyma Szczanieckiej pewnie, 2) 
H. K. S. — Szk. powszechna im Piłsud- 
| skiego 30:24 (15:14) dla H. K. S. Piłsud- 
czyków. Organizacja wzorowa.. Publicz- 
ności mało. i 


harce 
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Zaproszony d0 Warszawy. 


. $potka się tam z najlepszemi zespołami w siatkówce 
i koszykówce. 


Łódź, 4 marca 

Ua dłuższego czaşů prowadzone per- 
traktację w sprawie rozegrania zawo- 
dów w pdce siatkowej į koszykowej mię 
dzy jedną z lepszych drużyn Łodzi a naj- 
lepszemi drużynami warszawskiemj Zo- 
stały w dniu dzisielszym sfinalizowane i 
drużyna harcerskiego klubu sportowego 
rozegra w nadchodzącą niedzielę kilka 


spotkań w Warszawie a mianowicie: w 
niedzielę przed południem z A. Z. S. (pił. 
ka siatkowa) po południu z A. Z. S. (pił- 
ka koszykowa), wieczorem z Varsovią 
(piłka koszykowa) i wieczorem z Polo- 
nją (piłka siatkowa). 

W dniu tym w Warszawie odbywa się 
szereg ważniejszych spotkań drużyn war 
szawskich p mistrzostwo Warszawy. 


Jan Jaago walczyć będzie 


Łódź, 4 marca, 

Zitamy: znakomieje -łódzkiej publiez- 
ności estoński zapaśnik mistrz. świata 
Jan Jaago, jeden z najlepszych przedsta- 
wicieli tego sportu na $ pragnie 
zetknąć się ze Stanisławem Zbyszkiem 
Cyganiewiczem. Dotąd spotkanie tych 
światowej sławy atletów _ kilkakrotnie 
nawet zapowiadane nie doszło do skut- 
ku, są jednak dziś wszelkie dane że po- 
EERTE E ACTA ZEE REIR RY T 


Otwarcie sezonu pilkar 
skiego w bodzi 
„nastąpi dnia 18 marca. 


Łódź, 4 marca 


* Dowiadujemy się z najbardziej wiaro 
godnego źródła, że w dniu 13 marca zo- 
kamie w Łodzi otwarty oficjalnie sezon 
piłicarski mianowicie ma być rozegrany 
mecz między Ł, K. S. a jedną z miejsco- 
wych drużyn ligowych. Co do drużyny, 
która spotka się z ex mstrzem Łodzi to 
dziś jeszcze mówić o tym nie można pū- 
mieważ jak wiadomo, £. K. S. jako klub 
należący do ligi rozegrać zawodów z 
przeciwnikiem należącym do P. Z. P. N, 
nie jest w stanie — natomiast wyjaśn'o- 
na zostanie całkowicie sytuacja po nie- 
dzielnem zebraniu organizacyjnem Łódz 
kiej okręgowej ligi piłkarskiej, na któ- 
rym nastąpi przyłączenie się szeregu klu 


w Polsce z Lyganiewiczem 


wyżseź”atrakcyjne zmaganie dojdzie do 
skutku jeszeżze w sezonie wiosennym 
najprawdopodobniej w Poznaniu, 
Byłaby to zatem pierwszorzędna ć 
jedyna w swoim rodzaju sensacia: (e) 
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Nadzwyczajne walne zgromadzenie okregowege 
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Na Tamizie zaczęły się iuż wiosenne zawody wioślarskie. Powyżej podajemy zdjęcie z pierwszego duia zawodów.: « 


” 


EV 


Kto rządzi w P. Z. P. N-ie 
| i kto rządzi w P, L. P. N-ie. : 


ce), dr. Kwieciński, dyr. Sonne — czlon- 
kowie zarządu; dr. Babułski, Koragold, 
por. Szwendier i Rosak.— członkowi 
wydziału gier i dyscypliny. | 

„Do zarządw Polskiej Ligi Piłki Nożna 
weszli: płk. Wassarab i płk. Więcków. 
ski, jako wiceprezesi, red. Obrubańsk' 
jako kapitan związkowy, Piotrowski, jw 
ko sekretarz, mir. Jacheć, dr. Gleisner 
dr. Flal, dr. Mękarski, red, Laskowajch 
i mir. Szwęnk. 

Na "najbliższem posiedzenin Fig w 
dniu 13 bom, w Warszawiie. rastąsi wy 
bór prezesa PLPN. (e) 


X 


Łódź, 4 marca. 


Na walnem  zaromadzeniu PZPN=u 
dokonano wyboru zarządu PZPN w na- 
stępującymi składzie: dr. Edward Cent- 
tarowski (prezes), Klemensiewicz (Le- 
gja— Kraków) — 1 wiceprezes, mir. Es- 
mann (Warszawa) — Il wiceprezes, dr. 
Pałkowski — sekretarz.. Chaczner — 
skarbnik, Synowiec — kapitan związko- 
wy, Billig — referent spraw. zagranicz- 
nych, dr. Wojakowski — przewodniczą 
cy wydziału gier i dyscypliny, Michało- 
wicz (Warszawa), dyr. Flieger (Katowi- 


związku piłki nożnej e zy 
w związku z rozłamem w P. Z. P. Nsie. 


Łódź, 4 marca. 

Dowiadujemy się, że zarząd ŁOÓZPN 
zwoła w dniach najbliższych vgihie zgro 
madżenie klubów doń należnych w spra 
wie dokonanego w Polskim Związku 
Piłki Nóżnej rozłamu | z sytudch,: jaka 
się z tego powodu wytworzyła, 

Na zgromadzeniu tem delegaci łódz- 
cy na walue zeramadzerie PZPN, zda- 


dzą sprawozdanie z pobytu w Krakowie 

Również: na wspomnianem posiedze- 
niu odbędzie się wybór nowych człom- 
ków, którzy ustąpili z załmowanych 
przez siebie stanowisk. Są to przedsta- 
wicieje ŁKS-u t Klubu Turystów, którzy 
w wrmiku.dokonanego w PZEN-ie roz- 
lamu, nie mogą piastować żadnego t 


rzędu. (e) 
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KT. S. 6. pragnie wejść w skład bigi 
jako 15 klub. ` 


Podobno uczynione zostały. już pew- 
Łódź, 4 marca. |ne kroki w tym kierunku. - RZY > 

Dowiadujemy się z zupełnie wiaro-j Jak się dalej dowiadujemy ze sfer klu 
godnego Źródła, że zarząd ŁTSG. po-|bów ligowych, przystąpienie ŁTSG da 
stanowił przystąpić do utworzonej Pol- | Ligi jest prawie że wykłuczonem. Klu: 
skiej Ligi Piłkarskiej, jako klub piętna- | by ligowe pod żadnym pozorem nie zge 
sty, Tylko w tym wypadku godzi się dząysię na podwyższenie liczby dotąd 
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ŁTSG u weiście do Ligi. zgłoszonych klubów. (e) 
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byżwiarskie misfrzosiwa Ewopy. 
Wyniki poszczególnych biegów: były: 
następujące:.500 mr. 1) Fhunberg 455 
sek. 2) Evensen 46,6 .sek., 3) Larsen. 
(Norw.) 46,6 sek., 4) Ballangrud 47,4 s. 
1500 mtr: 1) Thumberg 2 min. 29.2 sek, 
2) Evemseu 2 m. 30,9 sek., 3) Balfargrud 
2 m. 31,2 sek. 5000 mtr. 1) Evensen 8m” 
59,8. sek., .2) Carlsen (Norw.) 9 m.+2,5 s" 
3) Ballangrud 9 m. 5,2 s. Thumberg zajal 
dopiero siódme miejsce. 1000 mtr. 1) 
Evensen 18 mil. 38,4 sek. 2) Carlsśn 15 
m. 40,4 'S.. 3) Skutnab (Finland.), 4) First 
berg: 
W ogólnej klasyfikacji 1) Evensen 
371,6418 pumktów, 2) Thumhcr« 369.866 
p. 3) Balta - 


Do tegorocznych zawodów łyżwiar- 
skich o mistrzostwo Europy stanęli tyl- 
ko przedstawiciele Szwecji, Norwegji i 
Finlandii w og. liczbie 17. Łyżwiarzy im- 
nych państw, wobec takiej konkurencji, 
uważali za stosowne w zawodach u- 
działu nię wziąć, gdyż faktycznie żad- 
nych szans nie mieli. 

Zawódy odbyły się w Sztokholmie. 

ajmocnici obsadzili je rorwedzy, wy- 
stawiając 8 zawodników. lm też przypa 
dło mistrzostwo Europy, zdobyte przez 
Evensena, który pobił dwóch .poprzed- 
nich mistrzów świata: Thunherqa (Fin- 
landja) i Baliangruda (Norw.. 
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|. „QGdybyśmy mogli, OTL, w łyżce wody wszyst- 
kich, którzy się wmieszali w wypadki w Szanghaju. 


} Moskwa, 7 marca. 

Powitany długotrwałemi frenetyčz- 
nemi oklaskami, wygłosił Trocki w tu- 
tejszej hali związków zawodowych prze 
mówienie antyangielskie, utrzymane w 
bardzo ostrym tonie. Było to pierwsze 
publiczne wystąpienie Trockiego od li- 
stopada roku ubiegłego. Miał on właści- 
oda mówić o kulturalnym rozwoju Sy- 

erji. 

Przeszedłszy znienacka w dziedzinę 
wielkiej polityki, zbierał niemilknące o- 
klaski; 

— „Rosję — wołał Trocki — zajmuje 
nietylko rewolucja chińska. Gdybyśmy 
mogli, ntopilibyś śmy w łyżce wody wszy- 
stkich, którzy się wmieszali w wypadki 
"w Szanghaju, Narody, okalające Ocean 
Spokojny, będą w przyszłości aktorami 
największych zdarzeń historji świata. 
Europa nie uzmysławia sobie tego je- 
szcze tak samo, jak nie rozumie, że Sta- 
ny Zjednoczone są dziś dominującem 
mocarstwem śwłata. Nota angielska u- 
skarża się, że rosyjskie karykatury 
przedstawiłyChamberlainaaplaudującegoa 
wieszanie litewskich komunistów, w rze 
czywistości Chamberlain nietylko a AGM 


fewa; lecz sahii powrozy”? 
m buni wojskowy 2 
w Bzycię, ż 


6 rebel ka rozstrzelano 


Moskwa, 4 marca. |E 
W garnizonie sowieckim w Czycie |$ 
wybuchły rozruchy, — ierze zabił | REF 
_ dwu oficerów sowieckich oraz trzech | EE 
wojskowych komisarzy politycznych. * | BSF 
Oddział G. P. U. przywrócił porzą- | SŁAW 
dek, 25 uczestników rozruchów roz- | 
strzela t 


Polwór z pod Molodeczna 
skazany na śmierć. ` 


Nowy Sacz, 4 marca. 
j Przed tyrbumałem sądu przysięgłych 
'stanal oslawiony morderca Jan Dzia- 


angielskich). 


Londyn, 4 marca, 

W kopai węgła w Ebbvale, koło 
Montmouth w Wati, zdarzyła się dziś 
przed południem straszna katastrofa. — 
Wskutek eksplozji gazu zasypanych zo- 
stało 130 górników, z których urątowa- 
no dotychczas 65. Między tymi wielu 
jest ciężko rannych, tak, że przewiezie- 
ni być misisti wprost do szpitala, Istnie 
je obawa. że z pozostałych 63 górników, 
większość straciła życie. Dotychczas 
wydobyto 33 zwłok. 

Grupa górników chcących się prze- 
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szczytu 


Cisy sprzedaży detalicznej 
za tuzin: Nr.1203 1 dol amer 
| OLLA jest wd >wodniono naj- 


5 Zastępstwa i zlecenia 
| starszą przodującą marką 


IB światową,udowodnione naj. na Lwów 
bezpieczniejszą, przyjmuje 


; OLLA ma udowodniono naj- 
większe rozpowszechnienie 
Pełna gwarancja za każdą 


Maksymiian Rubinstein 


Lwów, Św. Anny Xe 3. 


Na eri Vai E 


Lekar- dentysta 


F. Horowitz 


opatrunki. 
Porada 3 złote. 


nicy przy al. Piotr. lap. N ke! Łódź ul 
kowskiej 294, |Nawrot 2, tel. 38-11 


codziennie od gadz. | ZR 
2—7 wiecz. $ 


sztukę. 
IDOO0O00O0000300000G000000000000007000000 
LECZNICA Pea: 
 ekarzy specjalistów i Sona denty- 
styczny przy Górnym Rynku, 
Piotrkowska 294, tel. 22 odj 
przy przystanku tramw, pabjanickich), 
sote chorych w chorobach wszystj Cegielniana 43 
ich specjalności nd g. 10 rana do 6-6: Tel. 41-32, 
|po poł Szczepienie ospy, analizy (mo-|(hqroby skórne, we 
czu, kału, krwi, plwocin etc) operację asryczne moczogłciowe 
Leczenie sztucz 
— Wizyty ns mieście. — 7a asie wy” 
| Zabiegi i operacje od umowy, Kąpiele ROW 
| świetlne, Naświetlania lampą kwarco- Przyjmuje od 
'wą. Roentgen, Zęby sztuczne, korony g. 8 do 10 rano 
złote, płatynowe i mosty, 
W niedziele i święta do godz. 2 po poł, i od 5—8 w 


„ca 


W Łodzi zł. 4.00 miesięcznie.—Zamiejscowa 5 zł. 
miesięcznie —Zagranicą 7 złotych miesięcznie-= 
Odnoszenie do domów 40 groszy. 
Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 4%. 
Tetefony redakcji 27-24, 36-43, 36-14 
| Telefon administracji 22-14 — — — = 


(Za wydawnictwo „Republika“ Sp z ogr. odp. Włądysław Polak, 


Prenumerata: 
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(OSTATNIE wiApPomości 


(Napaść Trockiego na Chamberlaina pletnie 300 budynków. Cała dzielnica 
wydaje się tembardziej obłąkana, skoro 
się uwzględni, że Chamberlain przeciw- 


stawia się zerwaniu stosunków rosyjsko |budowane z drzewa, akcja ratownicza 
Oyla niezmiernie utrudniona. 
RADA. ZIŃ 65M, ZN » 


150 górników zasypanych ziemią. 


Straszliwy wybuch gazów w kopalni angielskiej. 


dostać do zasypanych, „musiala zapigó 
3 t eA A E a Doai 


roman u LIED 
WERNER KRAUSS 
MALY DELSZAFT 


walczą o palmę woły” w jednym potężnym filmie 


„Ofiara Przemocy” 


prześcigając słę wzajemnie w grze, doprowadzonej do 
doskonałości. 


m (i reb onn dn 2 
marca a godz. 
wsaslcegę s ydy 1lej wiecz ma ul. 


przyjmuje w lecz: skład ele z pó umule" 


Ogłoszenia: 


Godziny przyjęć redakcji 6—7 
po pol. Rękopisów niezamówło- 
nych nie zwraca się. — — > 


W. drukarni „Republiki” Łódź, Frotrkowską 4% | 15, 


p 


Wieś pocitonigta przez 
ziemię 


zapadła się po obsunięciu 
się terenu. 


Marsylja, 4 marca. 
Korsykańska wioska, Bisinchi, uległa 
katastrofie wskutek zapadmięciha się be- 


AW, 


|altrzymi pożar W Indjach "RZ pośród 600 mieszkańców wieta jest 


zatstych i rannych; pozostali przy życiu 
obozują pod golem niebem. 


14 loferia państwowa 


V klasa—20 dzień ciągnienia. 


Wczoraj, w dwudziestym dniu cią« 
gnienia 5-ej klasy 14-ej państwowej lo 
terji klasycznej, główniejsze wygrana 
padły na numery następujące: 

3.000 zł. na numer 13862. 

2,000 zł. na numer 42867. 

Po 1.000 zł. na numery: 
27186 37493 55375. 

Po 600 zł. na numery: 403 4520 11414 
12892 18875 25242 44391 47117 47705 
51343 56020 57701 64957 71491 75629. 

Po 500 zł. na numery: 5813 6755 9239 
10960 19613 24524 28523 30139 30943 
36950 41774 46109 52070 53747 64257 
65380 72030 73441 76736 78991. 

Po 400 zł. na numery: 1210 2064 4229 
4258 4707 5185 6519 8056 8311 8376 10438 
10662 14391 15844 16758 17244 18421 
25287 27519 27738 27813 29301 29893 
31749 32722 33187 84786 35011 35957 
36391 36469 37097 38178 38375 39289 
48889 49999 52177 55810 58498 50885 
61511 69229 69937 73106 73670 74393 
{75417 79218 79866 79928. 

s Po 300 zł. na numery: 56 148 187 63 
1106 2316 4016 4040 4167 4712 5494 7275 
8169 8531 8583 11056 11197 11694 11837 
12338 12548 13225 14809 15105 15167 
16008 16449 17170 17276 1746% 
17799 20179 20216 20252 21749 
22370 22626 23229 23672 23784 
24475 25891 26076 26089 26712 
26993 27183 27561 28074 28132 
29727 30023 30087 30870 
32936 34504 34530 34724 
36079 36335 36624 37201 
38288 38462 40402 40557 
43678 43991 43360 44932 
46571 47062 47393 48511 
50014 50025 50605 56799 
53373 58811 53982 54305 
55799 56338 
59079 59145 
64668 64733 
69931 70086 
72022 72527 
73914 74225 
77008 78746. 


| SZKOLA TAŃCA 


W. LIPIŃSKIEGO SOG: 


TRAUGUTTA 1 . 
Od marca rozpoczynają się nowe 


Londyn,-4 marca. 


Jak donoszą z Burmy (w Indjach), 
wczoraj wybuchł w mieiscowości Sa- 
voy olbrzymi pożar, który zniszczył kom 


handlowa w Savoy'u jest spałona. Po- 
nieważ prawie wszystkie budynki były 


1485 9311 


stać pracy, ponieważ wskutek ulatniają 
cych się gazów, kilku robotników straci 
lo przytomność. 

Przed wejściem do kopalni rozery- 
waia się straszne sceny. Wezwane pogo 
towie ratunkowe ze wszystkich okoticz 
nych kopay trwa w oczekiwaniu na tę 
chwiię, iedy można będzie podiąć ak- 
cię ratowniczą, ponieważ wydobywają- 
ce się z szybu gazy utiemożliwiają pra- 
ce. — W kopalni Bristhophe w Noting- 
hamshine zawaliło się rusztowanię, któ- 
re przygniotło 18 górników. 


l DT jako prokurator 
TRE jako lekarz 


jako narzeczona 
prokuratora 


komplety, 
Informacje na miejscu lub Ewanglelicka 17. 
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Dr. med Dr mawi [Poznań, 
Toraśń, 
| ni lili B N Bydgoszcz 
i jane sia vee 
naúskiem na 
paanan Ne v jPotdaowa Aa 28/NODSIANEJNOWSKA J| mozea odwiedza w 


Telefon Nr, 25-38 


Wózki dziecinte || Choroby. swó Specjalista chorób Tel. 49—66 Sah zdolny hans 
fóżka metalowe. Sa AnA skórnych i wene- dlowiec chrześcija- 
materace do me włosów, NRWYCE rycznych, Leczenie sfomafolag nin Przyjmie de 


ne i moczopłciowe 
blowych łóżek, || (leczenie światłem| S'aten, (Lampa |Chor. szczęk, dzią- | Sprzedaży artykuły 


„Patent*. Nal- kwarcowa. nadalące się Da 
dogodniej i naj- | | Lampa kwarcowa Przyjmu akiósi a tamtejsze 
taniej ' promieniam! |Qq9 doll ranoiod 1y.—5 i g—9 |P:erwszerzędno re- 
w skł fabr „Róntgena. i od5—8w. |" siedzą | 11—2 |ferencie Oferty sub 
„Dobropoł" ||Przyjmuje od 9—2 o R , au | "Prowizja" „do adm 
Piotrkowska 73 i od 5—. mia BG EZR | „Republiki. 30 
czł podwórzu Dla pań od 4—1 Żar zi z wić CJ BRSDUŃ | om zzz zza ANNA 

LLR Oddzielna pocze: |FRA 5 buwie wat, ga 

kalina, koi zgrabne. tanio 
CZE VETS ZBROI |, raty.  „Kredyć” (i | 
i Kupno i [Nawrot 15.1p. X). A 

sprzedaż przy rodzinie ume. 
Konstantynowskiej blowsny, o Uwuch 


oknach, do wynaję 


od samo- 
cia. Wiadomość na 


EE cio. EA BEEN 
| kuszerka Pipiko- 


aginęła książecz- 


chodu, Łaskawy 


M czysty 
znalazta zechce ka kasy chorych pszczelny. wa, Piotrkow- | miejscu Kilińskiega 
społ za sye PINN boen na.sp zedaż detaliczna ska N 132, p zyj: | Nr. 48. m. 5 
Rz) KOBA gro zeniem asna |imię aksymiljanistale, Nowo-Pabfa-| muje zamówienia 
$ > l i-a Zajde. Loba. nicka 57 O, Karchjaraz masaże, r e 


ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetrowy.(na stronię 10 szpalt) W- TEKŚCIE: 
40 araszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe i zaślubin. po 
tekście 10 zł. Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc drożej. Za terminowy druk 
ogłosześ administr. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmn. 50 gr 


Ogłoszenia 'kolorowe (minimalna wielkość Ćwierć strony) 100 procent drożej. 
Redaktor odnow. Józeł Burman, 
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